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Jak natrafiono na Slad ofiar katastrofy 


Legitymacja i złote guziki pil. Dmoszyńskiego. 


W katastrofie samolotu polskiego w 


Bułgarii ponieśli śmierć: pilot Tadeusz 
Dmoszyński, radio-telegrafista Marian 


Winnik, śp. Ryszard Walentukiewicz, śp. | 


Wiktor Rakowski, oraz dr Frejman. 
Wczoraj wyjechała z Warszawy do So- 
fii specjalna komisja dla ustalenia przy- 
czyn katastrofy samolotu polskiego. W 
skład komisji m. in. inż. Małecki, z depar- 
tamentu lotnictwa oraz pilot Płonczyński. 


„Dnia 27 bm. (w sobotę) o godzinie 6 
rano wyruszyliśmy ze schroniska Popina 
Łaka w grupie ppor. Titewa. 

Oddzieliliśmy się w trzech od całego 
oddziału, aby udać się w kierunku bardzo 
trudnym, skalistych szczytów Mozgawicy. 
Szliśmy doliną rzeki Begowicy. 

Około godziny 9-tej zatrzymaliśmy się, 
ażeby natrzeć śniegiem psa, który był z 
nami i zaczął zamarzać. Przez lornetkę 


Wspaniale rozwijające się lotnictwo cywilne polskie dotknęło ostatnio poważna stra- | 
ta samolotu kursującego między Warszawą i Palestyną. Samolot ten, którego podo- | 


biznę widzimy na obrazku, zginął wraz z załogą i pasażerami rozbity o zad Bał. 
kanu. 


Komisja polska ma się udać wraz z delega- 
cją bułgarską na szczyt góry Mozalowski 
Rid, gdzie uległ katastrofie „Douglas“. 
SOFIA. Korespondent PAT. w Sofii 
odbył rozmowę telefoniczną z jednym z 
uczestników ekspedycji, która odnalazła 
szczątki samolotu „Douglas“, p. B. alpini- 


sta podoficer policji w św. Wracu. Zako- |statnie kilkaset metrów pełzamy po śnie- 


munikował on następujące szczegóły: 


obejrzałem dokładnie ekolice. 
U szczytu Mozgowieki Bair, zwanego | 
jeszcze Mozgowieki Rit, zauważyłem, jak- 
by gruby pień drzewa, wystający ze śniegu. 
Po pewnym czasie rozpoznaliśmy szezą- 
tki samolotu. 
Droga staje się coraz trudniejsza. O- 


gu. 


Echa katastrofy 
samolotu Polskiego 


w Bułgarii 
SOFIA. Wszystkie dzienniki opubliko- | 


wały na naczelnych miejscach podane 
przez PAT. wrażenia, jakie zrobiła akcja 
ratunkowa w Polsce, oraz treść telegramu 
dziękczynnego p. premiera Składkowskie- 
go do premiera bułgarskiego Kiosseiwa- 
nowa. 

Po ściągnięciu ekspedycji z gór okaza- 
ło się, że 20 esób chorych jest na przezię- 
bienie. 


SOFIA. Donoszą ze Światego Wracza, 
iż przybyli tam dwaj żołnierze ze schroni- 
ska Popina Łaka, którzy towarzyszyli ko- 
misji. Pogoda w górach bardzo zła. Komi- 
sja nie mogła wyruszyć ze swego schroni- 
ska. O dwóch policjantach, wysłanych na 
miejsce katastrofy nie ma wiadomości. 


ra wyruszyła wczoraj na miejsce katastrofy 
samolotu „Lotu“ nie ma jeszcze żadnych 
wiadomości. Prawdopodobnie zatrzymała 
się ona w schronisku Popina Łaka i czeka 
poprawy pogody. Piłoci Karpiński i Bu- 
rzyński są jeszcze w Sofii. Lotuisko Bu- 
zuriszte było cały dzień zamknięte. 


| 


| Przy termometrach ulicznych zatrzymują 
SOFIA. W Pirymie panuje znów od sa |się przechodnie i zatroskanym wzrokiem 

2 WOZĘMĘ ] AO ZARY? y 

mego rana śnieżna burza. Od komisji, któ- 


Wezoraj poseł R. P. w Sofii p. Tarno- 
wski złożył telefonicznie podziękowanie 
przebywającemu na miejscu wypadku płk. 
Bejdewowi dowódcy lotnictwa bułgarskie- 
go za niezwykle ofiarną pomoc w odszuki- 
waniach oraz staroście powiatowemu w 
Światy Wracz p. Semkowowi. 

Dzienniki bułgarskie, które wysłały do 
Światy Wraez specjalnych  koresponden- 
tów, opublikowały dziś szczegółowy opis 
przygód trzech ludzi, którzy odnaleźli sa- 
molot, oraz opis miejsca katastrofy. 
łej Bułgarii pada śnieg. Kierownik placów- 
ki sofijskiej „Lotu* p. Złotkowski jest od 
rana w m. Światy Wracz. 


SETENE EŃ SEA NY TWRTACWĘ TAC ICY FE O 
DWA RAZY DAJE-KTO SZYBKO DAJE 


Z dniem każdym jesteśmy bliżej zimy. 


spoglądają na słupek rtęci. 

Zima niesie z sobą fale nowych trosk 
i kłopotów dla wszystkich niemal. a prze- 
de wszystkim dla tych, którzy nie mają za- 
trudnienia. a często nawet dachu nad gło- | 
wą. Zagadnienie przetrwania zimy, aż do 
pierwszych cieplejszych dni, staje się dla 
nich kwestią być, albo nie być! 


| 


stąpiło podpisanie 
|stą 


Doszliśmy wreszcie do skrzydła samolo- 
tu. 

Zatrzymaliśmy się, zdjęliśmy czapki i 
daliśmy 30 strzałów. To był nasz hołd bo- 
haterom powietrznym, braciom, których | 
nasz legendarny groźny Pirym utulił do | 
wiecznego snu. 

Skrzydło zanjdowało się o 50 metrów 
od skały o którą uderzył samolot. 

Na przestrzeni 300-400 metrów  roz- 
rzucone szczątki samolotu i ciał ludzkich. 


| Rok 19 


niewielki kawałek ka- 
| mizelki, złote guziki, musi to być ktoś z 
| obsługi. W kieszeni legitymacja pilota 
| Dmoszyńskiego. 


Odgrzebujemy 


Dalej kawałek palta, jeszcze dalej pu- 
| delko papierosów opalone. Opodal kupka 
listów. Pokryliśmy je ażeby je uchronić od 
| zniszczenia. 

Ji ' 
| Dalej opalona flaga samolotu, części 
ciała ludzkiego, ubrań itp. 

Trwało to wszystko około 30 minut. 


Spojrzeliśmy na góry, zaczęła opadać 
ła Zabraliśmy z sobą smutne trofea na- 
szej wyprawy, flagę samolotu oraz legity- 
|mację pilota. 


|mg 


| Wróciliśmy już utartymi śladami. ©- 
jstatnim wysiłkiem dobiliśmy do innej gru- 
PY poszukujących, która sprowadziła nas 
|do schroniska. 


Wielka stócz 


W ambasadzie polskiej w Londynie na- 
umowy między przed- 


„Wspólnoty 


stawicielami Interesów” i 


W Warszawie dokonano 


nia w (dym 


„Stoczni Gdyńskiej'* a stoczni angielskiej 


„Samuel Whithe and Company” 

Umowa zapewnia stoczni polskiej 
współpracę Samuel 
Whithe która między inny- 
mi zaopatrzyła stocznię polską w odpowie 
dnie plany i udzieli jej 


stoczni angielskiej 


and Company, 


niezbędnych ma- 

| szyn. 
Umowa ta jest bardzo doniosła. ze 
względu na zazębienie rozbudowy przez 
„Wspólnotę Interesów * stoczni w Gdyni 


z najstarszą, jedną z najpoważniejszych 
stoczni angielskich, co niewątpliwie odda 
polskiej budowie okrętów zaczne usługi. 

Stocznia „Samuel Whithe and Compa- 
ny,, niedawno zbudowała dla polskiej ma- 
rynarki wojennej dwa kontrtorpedowce 
„Grom“ 


i „Błyskawica“ 


KOŁO PARLAMENTARNE 0. Z. N. 
ROZPOPCZĘŁO SWĄ DZIAŁALNOŚĆ. 

Posłowie i senatorowie, którzy zgłosili 
przystąipienie do O. Z. N., w dniu 29 bm. 
powzięli uchwałę powołania do życia w 
Izbach Ustawodawczych koła parlamentar- 
nego O. Z. N. W ten sposób prace przygo- 
towawcze, zmierzające do ustalenia zaró- 
wno samej zasady ustanowienia koła parla- 
mentarnego, jak i sformułowania wytycz- 
nych metod pracy, zostały zakończone i 
wyrażone w postaci przyjęcia tymczasowe- 
go regulaminu koła parlamentarnego O. 


Z. N. 
s 


odsłonięcia pomnika generała Józefa Sowińskiego, boha- 


terskiego obrońcy Woli. 


6 


keaktywowanie sądu apelacyjnego 


w Toruniu 


Wielki wzrost znaczenia Pomorza dla 
Państwa w ciągu czterech ostatnich lat w 


związku z nasileniem handlu zamorskiego |nia, pochodzące z okręgów sądów. 
wzrostem obrotu portu gdyńskiego i po-| 


wstaniem wielkiej ilości nowych placówek 
przemysłowych i handlowych, wreszcie du- 
że znaczenie tego terytorium, położonego 
na skrzyżowaniu prądów społecznych i na- 
rodowościowych 
raz zwiększeniu województwa pomor- 
skiego uzasadniają konieczność reaktywo- 


w 


wania sądu apelacyjnego w Toruniu. znie- ‘í 


1933 roku przy równoczesnym 


jego 


sionego w 


cześciow ym dostosow aniu właściwo- 


ści terytorialnej do zmienionych granic 


województwa pomorskiego. 


Na obecnej sesji parlamentarnej przed- 


lożony zostanie Izbom Ustawodawczym 


co znalazło m. in. wy- | 


| 


projekt ustawy o utworzeniu sądu apela- 
cyjnego w Toruniu. 

Właściwość miejscowa sądu apelacyj- 
nego w Toruniu obejmie okręgi sądów o- 
kręgowych w Bydgoszczy, Chojnicach, Gdy 
ni. Grudziądza i Toruniu. 

Sprawy pochodzące z okręgów sądów. 
należących do właściwości miejscowej sądu 
apelacyjnego Toruniu. które przed 
dniem rozpoczęcia działalności tego sądu 
nie zostaną ukończone prawomocnie w są- 
dzie dotychczasowym, przejdą do właściwo- 
ści sądu apelacyjnego w Toruniu. 


w 


Sąd apelacyjny w Poznaniu pozostanie 
nadal właściwy do przedsięwzięcia w spra- 
wach, wymienionych wyżej czynności, za- 
strzeżonych ustawami procesowymi temu 
samemu składowi sądzącemu, który już 
rozpatrywał sprawę. W sądzie tym strona 
może skutecznie dokonywać czynności 
procesowych do chwili otrzymania jakie- 


gokolwiek pisma w sprawie od sądu ape- 
lacyjnego w Toruniu. 


MARJAN BRONISŁAWSKI 
D 


Haneczce przyszedł na myśl Stefek. 
Wiedziała, że jest dziennikarzem i mógł- 
by być pomocny Winlersowi. 

— Dobrze — rzekła. — Ale może pan 
potrzebuje pomocy w swych poszuki- 
waniach? Mam jednego przyjaciela od 
dziecinnych lat, który wszystko zrobi 
dla mnie. Chciał mnie nawet odebrać 
Hardenom, ale nie udało mu się. Har- 
den kazał go pobić i wyrzucić stąd i 
od tego czasu już go nie widziałam. 
A tak chciałabym dowiedzieć się co 
om porabia i gdzie jest... 

— Aha uśmiechnął się Winters 
dobrotliwie. — To ten chłopczyk trafił 
Hamneczce do serduszka? Jakże się na- 
zywa? 

— Nie będę kryć się z tem, że ko- 
cham go całem sercem. Dzieckiem by- 
łam, gdy polubiliśmy się oboje. Taki 
był dobry dla mnie, taki poczciwy... 
Stefek Lubicz się nazywa, a pracuje 
w którejś gazecie. Jest dziennikarzem 
— dorzuciła prawie z dumą. 

— Dobrze. Poszukamy tego Stefka. 
Za parę dni znów tu przyjdę i pogada- 
my. A teraz wypijmy naprawdę po 
kieliszku wina i pożegnajmy się. 

Z prawdziwie wesołym uśmiechem i 
rozjaśnioną twarzą Haneczka wypiła 
lampkę wina i podawszy Wintersowi 
rączkę ma pożegnanie, odeszła od sto- 
lika. 

Radość rozpierała jej serce, że do- 
wiedziała się prawdy 0 ojcu i że dowie 
się, gdzie jest Stefek. Wysunęła się 
z sali i poszła do swego pokoiku na 
górę, aby jak najprędzej przeczytać list, 
oddany jej przez Wintersa. 

Winters tymczasem kazał zawołać go- 
spodarza i zaprosił go na wino. 

— Dziś moja kolej — rzekł, zamawia- 
jąc najdroższy gatunek szampańskiego 

— Widzę, że nasza tancerka napra- 
wiła panu humor — odezwał się Har- 
den. patrząc na pochmurnego zwykle 
gościa. — Ej cicha woda brzegi rwie! 


Należące do właściwości sądów apela- | 


cyjnych sprawy o znowienie postępowa- 
nale- 
żących do właściwości sądu apelacyjnego 
w Toruniu rozstrzygać będzie sąd apela- 
Toruniu. 


cyjny w 


Sąd apelacyjny w Poznaniu pozostaje 
nadal wyłącznie właściwy do rozstrzygania 
spraw z zakresu sądownictwa niespornego, 
przekazanych mu rozporządzeniem mini- 
stra b. dzielnicy pruskiej z dnia 6 kwietnia 
1920 roku. 


Termin rozpoczęcia czynności 


„GŁOS* 


Nr 139 


„Szczęście w książeczce 
na św. Mikołaja” 


Już w przyszły poniedziałek św. Miko- 
łaja! Nie wolno nam zapomnieć o pięknym 
[zwyczaju obdarowywania się na św. Miko- 

aja! 

| Tym bardziej że w tym roku 
|wyjatkową sposobność. 

| Dzieje się to dzięki książeczkom pre- 
|miowanym piątej serii, wypuszczonym 
|przez PKO. Na książeczkę premiowaną 
|wpłacamy 5 zł, jako pierwszą wkładkę, 
na właściciela książeczki zgłaszamy obda- 
|rowanego i od tej chwili los zaczyna się 
[uśmiechać do wybrańca. który otrzymał 
[ten najlepszy z upominków. Co kwartał 
|bowiem PKO. rozlosowuje między posia- 


mamy 


przez daczy książeczek premie, sięgające od 50 


sąd apelacyjny w Toruniu określi rozpo- |do 500 zł, a gdy św. Mikołaj dobrze wor- 


rządzenie ministra sprawiedliwości. 


kiem potrząśnie, napewno premia będzie 


Jak traktuje się żydów w Niemczech 


Sąd krajowy w Kolonii wydał zasad-|swe zastępstwo praed sądem adwokato- 
niczy wyrok. mocą którego odebrano -pe-|wi żydowskiemu — twierdzi sąd — wy- 
wnemu obywatelowi niemieckiemu atest | klucza się sam z społeczeństwa i nie mo- 
ubóstwa, ponieważ zastępował go adwo-|że liczyć na pomoc finansową i przyzna- 
kat żydowski. Kto dziś jeszcze powierza|nie atestu ubóstwa. 


Rady tymczasowe przy Ubezp. Społ. 
wprowadzone będą od stycznia 


W bieżącym miesiącu upływa termin najbliższym czasie konferencje, na których 


składania list z kandydaturami na człon: 


[ków nowych instytucji doradczych przy 


ubezpieczalniach społecznych. 

Jak wiadomo. z dniem l stycznia 1938 
roku powstać mają rady tymczasowe przy 
ubezpieczalniach, złożone z przedstawicie- 
li pracowników, pracodawców i delegatów 
władz państwowych. Związki zawodowe 
domagały się przeprowadzenia wyborów 
do tych rad. Z tego względu odbędą się w 


-i gzummo wini 


Powieść sensacyjna na tle stosunków amerykańskich 


— Ot pogawędziłem sobie z dziew- 
czynką i wypiło się kilka kieliszków — 
odparł Winters. A teraz wysuszy- 
my to co zamówiłem i humor jeszcze 
się poprawi. 

Harden zasiadł z Wintersem, gdy po- 
deszła do niego jedna z kelnerek i 
szepnęła, że żona prosi go na chwilę 
do siebie. 


— Przepraszam pana, ale moja żona 
ma do mnie jakiś ważny imteres i mu- 
szę iść do niej. Za chwileczkę wrócę — 
rzekł i skłoniwszy się poszedł do Grety. 

— Co się stało? — spytał krótko. 

— Chciałam ci powiedzieć, że ten 
twój gość dał dziewczynie jakiś papier. 
Schowała go za sukienkę i poszła wi- 
docznie ma górę po to, żeby przeczytać. 
Trzeba się dowiedzieć, co jej dał. 


— Aha... — mrukoąŁ — Nie myli- 
łem się. Pewnie wysłannik tego gryzi- 


piórka, który masłał nam ten komitet 
kobiet na głowę. I jeszcze jest na tyle 
bezczelny, że zaprasza mnie do picia... 

Zamyślił się. Po chwili rzekł: 

— Powiadasz, że dał jej jakiś list? 
Hm.. I poszła do swego pokoju? Nie 
wiem jak to zrobić, ale ten list musimy 
przeczytać, zanim ona się dowie, co 
w nim jest. Gwałlem odbierać nie wy- 
pada... Wiesz, Greta, musisz to jakoś 
mądrze urządzić i konieeznie odebrać 
ten papier. Ja pójdę do lego mrůka i 
będę udawał, że o niczem nie wiem, a 
ty tymczasem idź na górę i nie dopuść, 
żeby list przeczytała. To już twoja 
rzecz, jak się do tego weźmiesz. Tylko 
prędko, bo może już czyta. 

Greta powierzyła swe miejsce za bu- 
fetem jednej kelnerce, a sama czem- 
prędzej pobiegła na górę, do pokoju 
Haneczki. 

Zanim weszła, przez dziurkę od klu- 
cza przyjrzała się co Haneczka robi. 
Podeszła cichutko pod drzwi i pochy- 


f 


| 


zdecydowana ma być sprawa delegowania 
przedstawicieli do rad tymczasowych. 


—g— 


towarzyszyć naszemu prezentowi. Tylko 
nie traćmy czasu — św Mikołaj już 6 gru- 
dnia! 


Niezależnie od premii, po 9 i pół la- 


tach PKO. wypłaca posiadaczowi książe- 
|czki zebrany przez niego kapitał w wyso- 


kości 600 zł oraz losuje dodatkowe premie 
po 400 zł. W ten sposób książeczka pre- 
miowana łączy 'stematyczne oszczędza- 
nie z miłymi niespodziankami losu. 


Jeżeli chcemy podnieść wartość nasze- 
go upominku, możemy w Centrali lub Od- 
działach PKO. wpłacić odrazu dowolną i- 
lość wkładek z góry. ofiarowując zara- 
zem i pewną sumę pieniężną i ..szczęście 
w książeczce. 


Pogrzeb prezesa 
Izby Rzemieślniczej 
śp Jakubowskiego 
GRUDZIĄDZ. 29 bm. odbył się w 


Grudziądzu pogrzeb zmarłego przed trze- 
ma dniami prezesa Pomorskiej Izby Rze- 
mieślniczej w Toruniu, śp. Piotra Jaku- 
bowskiego. Jak wiadomo, zmarł w nastę-' 
pstwie nieszczęśliwego wypadku przy wy- 
siadaniu z tramwaju. W pogrzebie wzię- 
ły udział liczne delegacje rzemiosła z ca- 
łego Pomorza ze sztandarami oraz niezli- 
czone tłumy mieszkańców Grudziądza. 

Obecna była również delegacja urzęd- 
ników Izby Rzemieślniczej z wicepreze- 
sem Pahlkem i dyrektorem Bischofem. U 
trumny złożono kilkanaście wieńców od 
poszczególnych towarzystw i cechów rze- 
mieślniczych. 


Kara za nieposzanowanie Święta Niepodległości 


Konecki Sąd 


liwszy się widziała, że dziewczyna wy- 
jęła z za gorsu list i właśnie zabierała 
się do otworzenia koperty. 

— Najwyższy czas — mruknęła Gre- 
ta i szybko weszła do pokoiku. 

Na widok wchodzącej Haneczka 
wrzuciła list do otwartej szuflady slo- 
łu, klórą natychmiast zasunęła. Ma- 
newr ten nie uszedł jednak bacznego 
oka Hardenowej. 

— Widzę, że masz zamiar iść spać — 
rzekła. — Ale nie rozbieraj się jeszcze, 
bo musisz mnie zastąpić na dole. Gło- 
wa mnie szalenie boli i muszę choć z 
godzinkę odpocząć. Zostanę tu i położę 
się, może ból przejdzie. A ty idź zaraz 
na dół i siadaj przy kasie. Zostawiłam 
tam tymczasem jednę z dziewczyn, ale 
nie mogę na niej polegać. 

Niepokój ogarnął Haneczkę na slo- 
wa Hardenowej. Tak się spieszyła do 
czytania listu od ojca, tak bardzo była 
uradowana, że zobaczy słowa, pisane 
ręką ezłowieka, którego wspomnienie 
przechowywała w sercu jak największą 
świętość, i oto zamiast czytać ten list 
w spokoju, musi iść do gwarnej, zniena- 
widzonej sali... 

— Żebym przynajmniej mie wyjmo- 
wała listu — pomyślała — mogłabym 
przeczytać na dole, a tak... 

— No, nie marudź, a leć na dół. Sły- 
szałaś, co ci powiedziałam. A jak mi 
ból głowy przejdzie, zwolnię cię od 
kasy. Ruszaj! — dokończyła Harde- 
nowa surowo. 

Haneczka wyszła zasmucoma, a Gre- 
ta chwilkę postała na środku pokoju, 
wsłuchując się w kroki dziewczyny, nik- 
nące na schodach. Gdy dosłyszała od- 
głos otwierania drzwi sali i miała pew- 
ność, że Haneczka jest już na dole, 
otworzyła szufladę ize złośliwym u- 
śmiechem wyjęła list. 

Zamiast adresu na wymiętej i przy- 
brukanej kopercie był tylko napis: „Do 
mojej córki“. 

Hardenowa zwilżyła brzegi koperty 
wodą i po chwili ostrożnie kopertę o- 
tworzyła. Wyjąwszy złożony we czwo- 
ro arkusik papieru, przeczytała: 

„Najdroższa moja Haneczko! 

Po długich latach tęsknoty i eier- 
piemia pierwszy raz piszę do Ciebie, 
córko moja kochana. Los zrządził, że 
musiałem opuścić Cię, gdy byłaś jesz- 
cze maleńką dziewczynką iÍ uciekać 
ma kraj świata. Może ty nawet nie 


ukarał 26 mieszkańców jta Niepodległości chorągwi państwowych. 
|miasta Końskie grzywnami od 5 do 20 zł| Kary te, spotykały głównie właścicieli do- 
za niewywieszenie podczas obchodu Świę-| mów — 


Żydów. 
a" ye, o | 


wiesz, że masz nieszczęśliwego ojca, 

przebywającego w dalekiej puszczy, 

zdala od świata i ludzi i, że ten ojciec 
nieustannie o Tobie myśli i dla Ciebie 
tylko żyje. 

Człowiek, który ci ten list odda, to 
prawdziwy i wierny mój przyjaciel, 
przeze mnie wysłany, aby się dowie- 
dział o Tobie. Zaufaj mu w zupełnoś- 
ci, bo godzien zaułania. Nie wiem 
w jakich znajdujesz się warunkach 
i serce mi się kraje na myśl, że może 
Ty, biedne moje dziecko, cierpisz nie- 
dostatek. — Z myślą o Tobie praco- 
wałem kilkanaście lat i Bóg mi po- 
szczęścił... Uzbierałem spory mają- 
tek dla Ciebie i uprosiłem Piotra 
Wintersa, oddaweę tego listu, żeby 
znalezione przeze mnie drogie kamie- 
nie sprzedał, część uzyskanych pie- 

niędzy zostawił dla siebie, a resztę od- 
dał Tobie. Pieniędzmi temi możesz 
rozporządzić według własnej woli. 

Winters powie Ci wszystko o mnie 

4 doradzi jak masz postępować. Może 

nadejdzie czas, że będę mógł przyje- 

chać i przycisnąć Cię do serca, cór- 
ko moja jedyna. A jeżeli zechcesz 
teraz napisać do mnie kilka słów, 

Winters odeśle mi Twój list. 

Bądź zdrowa, Haneczko, i pomyśl 
czasem o biednym wygnańcu, wy- 
czekującym wiadomości o swem je- 
dynem dziecku. 

Twój ojciec.“ 

Hardenowa zamyśliła się głęboko. Po 
kilku minutach list włożyła w kopertę 
i zeszła na dół. Nie wchodząc do sali, 
wywołała z kuchni jedną z usługują- 
cych dziewczyn i poleciła jej zawołać 
męża. 

— Powiedz panu. żeby natychmiast 
przyszedł do mojego pokoju. Niech 
przeprosi tego pana, z którym siedzi. 
i zaraz niech przychodzi. Mam ważną 
sprawię do omówienia. 

Dziewczyna postąpiła według polece- 
nia i po chwili Mike Harden wyszedł 
z sali i udał się do pokoju żony. 

— No, cóż tam tak ważnego” — spy- 
tał. — Czy masz tę kartkę? 

— Nie kartkę, ale list — odrzekła. — 
I nawet nie zgadniesz od kogo ten list! 

— No, od tego reportera... R 

— Nic podobnego. To ważniejsza 
sprawa. 

(Ciąg dalszy w nast. numerze.) 7 
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka 


Żydzi przemycali wielkie sumy z Polski 
do Palestyny 


KATOWICE. Ukończono dochodzenia 
w sprawie bankiera palestyńskiego Chas- 
kiela Steinbauera oraz Izydora Druckera, 
oskarżonych o przemyt wielkich sum z 
Polski do Palestyny. Steinbauer jest współ- 
właścicielem banku „Ellerus'* w Tel Aviv, 
Drucker właścicielem fabryki rowerów w 
Katowicach. 


Pieniądze przemycano przez zieloną 
granicą na Śląsku i wysyłano do banku 
Steinbauer w Tel Aviv i tam dzielono po- 
między kupców żydowskich lub rodziny 
żydowskie, które po sprzedaży majątków 
w Polsce emigrowały do Palestyny. 

Obu żydów aresztowano w Katowicach. 
Steinbauera zwolniono wkrótce za kaucją. 


Wielki pożar 


ŚWIECIE. W Montwach pow. świecki, 
powstał groźny pożar, który strawił zabu- 
dowania rolnika Pawła Kliewera. Spalił się 
dom mieszkalny, stajnia, 2 stodoły, inwen- 
tarz martwy oraz częściowo inwentarz ży- 
wy. Poszkodowany oblicza straty powstałe 
wskutek pożaru na około 50.000 zł Celem 
ustalenia przyczyny pożaru prowadzi się 
dochodzenie. 


NOWE MIASTO. W czwartek dnia 25 
bm w godzinach wieczornych wydarzyła 
się katastrofa motocyklowa na przejeź- 
dzie kolejowym koło stacji Nowe Miasto 
południe. Motocykl z dwoma pasażerami 
wpadł na barierę w tej chwili spuszczoną. 
Kierowca motocyklu wyszedł bez szwanku 
zaś pasażer odniósł dość poważne obrdke- 
nia. 


Powodem katastrofy było złe oświet- 
lenie, tak że wieczorem bariera widoczna 
jest dopiero na 15 metrów. 


SAMOBÓJSTWO STUDENTA 


POZNAŃ. 28-letni student Państwowej 
Szkoły Budowy Maszyn w Poznaniu R. 
Jaensch z Warszawy, mieszkający obecnie 
w Poznaniu, popełnił samobójstwo, strze- 
lająe sobie w głowę. J. zmarł wkrótce po 
przewiezieniu go do szpitala. 


30.000 zł. kary 
za fałszywe 
oskarżenie 


POZNAŃ. Skrzypiński niesłusznie o- 
skarżony przez Mehlo i Ickiewicza przed 
władzami niemieckimi w czasie okupacji 
Sieradza, skazany został na karę śmierci, 
którą zamieniono na 15 lat więzienia. Po 
wyjściu z więzienia wystąpił przeciwko 
nim o odszkodowanie. 


Sąd Okręgowy w Kaliszu przyznał 
Skrzypińskiemu 22.600 zł odszkodowania. 
Obie strony wniosły apelację. 


Obecnie Sąd Apelacyjny uchylił wyrok 
I instancji i skazał Mehla i Ickiewicza na 
solidarne zapłacenie  Skrzypińskiemu 
30.000 zł oraz odsetek od 1 lutego 1935 r. 


ODZNACZENIE PIONIERÓW EKSPOR- 
TU MASZYN I NARZĘDZI ROLN. 
GRUDZIĄDZ. Z okazji Święta Niepod 


ległości zostali odznaczeni za pionierską 
pracę eksportową maszyn i narzędzi rolni- 
czych dyrektor znanej fabryki maszyn rol- 
niczych w Grudziądzu „UNII“, p. Józef 
Szteger, Złotym Krzyżem Zasługi oraz kie 
rownik oddziału eksportowego wspomnia- 
nej fabryki, prokurent Kazimierz Lewan- 
dowski, Srebrnym Krzyżem Zasługi. 


„UNIA“ należy w Polsce do tych fa- 
bryk maszyn rolniczych, która lwią część 
swej produkcji eksportuje nie tylko do kra 
jów europejskich, ale również do Afryki 
i utrzymuje konkurencję z potężnym prze- 
mysłem niemieckim i amerykańskim. 


które przysłuchiwały się odczytowi wybit- 


KRAKÓW. W gimnazjum 00. Pija- | 
| Bankier palestyński wywiózł z Polski oko-|rów w Krakowie schwytano na gorącym | 
|ło 70.000 dolarów 2.500 funtów ang. i kil- uczynku kradzieży jednego z | 
|kaet tysięcy złotych. Ogółem I 


800.000 złotych. 


uczniów. | 
ykoło | S ad atk 'zni: EEE | 
c Sprowadzono matkę ucznia, ta wskazała| 

kolegę syna, Po nitce tej policja doszła do | 


6.000zł. w ciągu 10 dni 


straciła żądna przygód dziewczyna 


Ze wsi Koraczewska pod Szubinem u- Po Bydgoszczy i Poznaniu żądna przy- 
ciekła z domu rodziców 21-letnia Irena|gód dziewczyna zawitała do Warszawy, 
Bednarczykówna, której znudziło się jed- gdzie w ciągu 10 dni zdołała stracić wszy- 
nostajne życie wiejskie. stkie pieniądze. Później 

Dziewczyna pragnąc zaznać wrażeń | Tomaszowie Mazowieckim. gdzie ją po 
na szerokim świecie, zabrała ze sobą ro- długich poszukiwaniach odnaleziono. 
wer oraz skradła rodzicom 700 zł 140 mk. Po otrzymaniu pieniędzy na powrót 
niemieckich w srebrze, książeczkę oszczę- |do domu. lekkomyślna córka wróciła do 
dnościową na kwotę 1.900 zł oraz większą | domu do rodziców. którzy wycofali z sadu 
ilość obligacji i pożyczek na kwotę około | skargę prywatno-karną. ` | 
6000 zł, i różne przedmioty. 


zamieszkała w 


Wrak polskiej fregaty z przed 150 lat 
znaleziono na dnie Bałtyku | 


t 


Z Libawy donoszą, że pewne przedsię- 
biorstwo, zajmujące się wydobywaniem 
starych zatopionych okrętów, odnalazło w 


kul armatnich, wagi od 50 60 kg. Zna-| 
+ > < y É . Ą > s_a| 
leziono również resztki wyrobów z kości 


i stare polskie monety. Istnieje przypusz- 


pobliżu Akmenragen (zatoka Ryska) na |czenie, że szczątki te pochodzą ze starego | 

dnie morza resztki okrętu wojennego, któ | poikiego okrętu wojennego. który zatonał 

ry przeleżał w wodzie przeszło 150 lat. |w pobliżu Libawy. ; | 
W kadłubie znaleziono większą ilość j 


Maszyna piekiel 
yna piekielna 


na antyhitlerowskim odczycie w Celowcu 


| 
i] 

Na znanego działacza katolickiego ks. wyemigrował z Niemiec przed kilku laty, | 
Muckermanna planowali narodowi socjali- wygłaszając następnie odczyty we wszyst- | 
ści zamach w Celowcu (Karyntia). W sali, kich prawie stolicach Europy na temat| 
w której miał się odbyć odczyt, znaleźli prześladowania kościoła katolickiego w 
funkcjonariusze policji maszynę piekielną | Niemczech. Ostatnio wygłosił on kilka od-| 
której zegar nastawiony był na trzy kwa- czytów w Rzymie i w Austrii. Ks. Muc- 
dranse na dziewiątą wieczór. kermann jest zdecydowanym wrogiem na-| 

Rzeczoznawcy | 
doszło do eksplozji 
narażonych było na niebezpieczeństwo u- 

traty życia 3.000 osób, 


stwierdzają, że gdyby 


nego duchownego, cieszącego się wielką 
popularnością. 

Maszynę piekielną wykryto 
przed rozpoczęciem odczytu. 

Policja jest jaż na tropie sprawców za- 
machu, który posiada tło polityczne. 
Sprawcami mają być austriajacey narodo-| biem, domagjąc się swojego aresztowania. 
wi socjaliści, którzy kilkakrotnie już usi- |Soruk przed rokiem zbiegł z więzienia w 
łowali sabotować kazania ks. Muckerman- | Żabiem, 


jeszcze 
KOŁOMYJA. Jak donoszą z Żabiego 


głośny herszt karpackiej szajki bandyckiej 


a w katedrze w Celoweu. słachane ma- | ziennemu karabin OTAZ pieniądze i warto- 
sowo przez ludność. 
Ks. Muckermann jest Jezuitą, 


ściowe przedmioty. Po upływie kilku mie- 
który sięcy Soruk odesłał do sądu karabin, pi- 
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Noma placówka naukowa na Polesiu. 
Dzięki subsydiom Funduszu Kultury Narodo- 
wej i popan Ministerstwa W. R. i O. P. powstała 


na Polesiu w Pińsku nowa placówka naukowa, 
a mianowicie Poleska Stacja Biologiczna. 

Zjdęcie nasze przedstawia budynek Poleskiej 
Stacji Biologicznej w Pińsku. 


rodowego socjalizmu. 


wiązek „łodzie w sztole 


kłębka: do rozgałęzionego związku zło- 
dziei złożonego z uczniów szkół średnich i 
do paserów Żydów. 

Na czele związku młodocianych zło- 
dziei stał student żyd, syn zamożnych 
rodziców. 

Policja przedłożyła już  kuratorowi 
krakowskiemu okręgu szkolnemu 40 naz- 
wisk uczniów. zamieszanych w związku 
złodziei. 

Choć sledztwo jeszcze nie skończone 
policja sama aferę tę ujawniła. 


POTAJEMNA WYTWÓRNIA PROCHU 
WYKRYTA W WARSZAWIE 

WARSZAWA. Policja warszawska o- 
pieczętowała magazyn broni pf. „boś“ 
(Przejazd 11): 

Stwierdzono, że magazyn zaopatrywał 
w mielegalną broń różne podejrzane indy- 
widua złodziei i bandytów. 

Kierownikiem magazynu był Czesław 
Wielkik. Ogółem aresztowano 40 osób, 
które nielegalnie zaopatrzyły się w broń. 

W toku dochodzenia wykryto również 
potajemną wytwórnię prochn śrutu i td. 


ADWOKAT SZUMAŃSKI SKAZANY 

WARSZAWA. 27 bm. o godzinie 17 
zapadł tutaj wyrok w procesie przeciwko 
adw. Szumańskiemu, oskarżonego o znie- 
ważenie ministra (Grabowskiego treścią 
lista wysłanego do tego ministra. Adw. 
Szumański skazany został za zniesławienie 
Ministerium Sprawiedliwości i min. Gra- 
bowskiego na sześć miesięcy aresztu i 
1500 złotych grzywny. 


Reozmałtości 


ZWOLNIENIE OD PODATKU DROGO- 
WEGO NOWYCH SAMOCHODÓW 

Wskutek zbyt powolnego wzrastania 
ilości samochodów ciężarowych opracowa- 
ny jest projekt całkowitego zwolnienia od 
podatku drogowego nowych samochodów 
ciężarowych. 

Zdaniem miarodajnych kół niewątpli 
wie przyczyni się to do wydatnego wzro- 
stu i wzmożenia motoryzacji w Polsce. 

—AM 


bandyta dotrzymał słowa 


sząc jednocześnie, że wkrótce sam ię zgło- 
si do sądu. Į rzeczywiście słowa  dotrzy- 


Mikołaj Soruk, zgłosił się w sądzie w Ża- mał. 
PORE 


przy czym zkradł dozorcy wię- Ze Smidt 


Wybuch w tramwaju 
16 osób rannych 


BUDAPESZT. W jednym z tramwajów 
bukareszteńskich nastąpił onegdaj wybuch 
wiezionego przez pewnego pasażera zbior- 
nika z benzyną. 

Wśród pasażerów powstała panika. 16 
osób odniosło rany. Dwie osoby przewie- 
ziono w stanie bardzo ciężkim do szpitala. 


ZNIKNĘŁA TABLICA KOMISARIATU 
R. P. W GDAŃSKU. 

GDAŃSK. W nocy nieznani sprawcy 
zdjęli z gmachu Komisariatu Generalnego 
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku przy 
ulicy Neugarten tablicę mosiężną z napi- 
sem Komisarz Generalny Rzeczypospolitej 
Polskiej w Gdańsku. Gmach Komisariatu 
Generalnego znajduje się wpunkcie nie- 
zwykle ruchliwym. 


Z WOJNY DOMOWEJ W HISZPANII 
MADRYT. Samoloty wojsk gen. Franco 
dzis rano bombardowały ponownie Gua- 
| dałajarę. Bomby zniszczyły szereg domów 
oraz zraniły około 40 osób cywilnych. Na 
|jdrodze do Walencji zbombardowały wsie 
‘Torrejon de Ardoz i Alcala de Hanekes. 


4 
o 
y 


= 


Str, 4 


GŁOS“ 


Nr 139 


Jak to właściwie jest w tym Meksyku 


W ostatnich miesiącach wiełkie a- 
gencje prasowe donosiły o złagodzeniu, 
względnie nawet o zaprzestaniu prze- 
śładowania Kościoła katolickiego w 
Meksyku. Okazuje się jednak, że wiado- 
mości te nie odpowiadają rzeczywiste- 
mu stanowi rzeczy. 

Meksyk uprawia tu tę samą taktykę, 
jaką stosują Sowiety, które lansują po- 


tolicyzmu, gdy... mają przystąpić do o- 
strzejszych represyj wobec Kościoła ka- 
tolickiego. Przygwoździł tę taktykę So- 
wietów niedawno m. in. na łamach 
„Lettres de Rome“ ks. red. Józef Ledit 
WI . 


ka 

Nie będziemy tu powracać do pełnej 
nienawiści kampanii, jaką podjęło w 
bież. roku  subwencjonowane pismo 
„Izquierdas*, ani do tajemniczych mor- 
dów, dokonanych na księżach i świec- 
kich katolikach, o których czytać było 
można i w „Hombre Libre“ i w „La 
Semanna*. 

Nie będziemy wspominali o bezpra- 
wnym aresztowaniu i uprowadzeniu bi- 
skupa z Chiapas, ks. Gerarda Anaya, a- 
ni o wypadkach w Orisaba, gdzie pelic- 


14-letnią dziewczynę, ani o zamordowa- 
niu ks. Maldonado w Chihuahua za od- 
prawienie Mszy św.. 

Krew męczenników obudziła zapał 
i odwagę wśród katolików w niektórych 
miejscowościach. 

K Chihuahua otwarli siłą zamknięty 
kościół, zaczęli dzwonić na wieży. Po- 
dobnie uczyniono w El Parral i paru in- 
nych miasteczkach. Gdy jeszcze gruch- 
nęła wieść, że prezydent Cardenas zgo- 
dził się na amnestię nie tylko dla więź- 
niów politycznych, ale i dla t. zw. „„reli- 
gijnych', t. zn. księży i świeckich kato- 
lickich, uwięzionych za obronę swych 
przekonań i udział w nabożeństwach — 
gdy pojawił się w prasie wywiad tegóż 
prezydenta (Cardenasa), że katolicy mo- 
gą dochodzić swych praw do kościołów 
i zwracać się do odpowiednich organów 


venn mareen 


Praktyczny automat 

Na głównym dworcu w Sztokholmu po- 

dziwiać można automat do nabycia pero- | 

nówek, który m. i. ma i tę właściwość, że | 
w razie wrzucenia do niego większej mo- 
nety, aniżeli kosztuje peronówka, odda z 

powrotem resztę pieniędzy. 
i 


głoski o złagodzeniu kursu wobec | 


ja strzelała do zebranych na Mszy Św. 
katolików, zraniła szereg osób i zabiła 


lokalnych z petycjami w tym względzie 
-— łatwo było uwierzyć, że w takich 
warunkach i w tej atmosferze można 
mówić głośno o zaprzestaniu prześlado- 
wania Kościoła katolickiego w Meksy- 
ku. 

I tak to zrozumiał „The New York 
Times“, ogłaszając przedwczesny ko- 
munikat, w którym obwieścił całemu 
światu, że: „katolicy meksykańscy mają 
zupełną swobodę w uczęszczaniu do ko- 
Ściołów, że rząd zaniechał swego wro- 


„i raduiein 


Przed sądem grodzkim w Berlinie sta- 
nęła młoda panna, niskiego wzrostu, o jas- 
nych blond włosach, starannie uczesanych, 
robiąca bardzo skromne wrażenie. Ktoby 
przypuszczał w tej panience tyle śmiałości 
i odwagi, na jaką się zdobyła. 

Jadąc w pociągu z Duessełdorfu do El- 
berfeldu, zagadnęła śmiało pewnego mło- 
dego człowieka, odbywającego podróż w 
tym samym przedziale. 

— Niech pan wyrzuci natychmiast tego 
papierosa. Ja wiem, że pan jest chory na 
płuca. Pan jest sprzedawcą w księgarni, w 
której ja kupuję moje medyczne książki. 
Młody człowiek roześmiał się serdecznie. 
To nieporozumienie — odparł — nie je- 
stem sprzedawcą książek, ani nie choruję 
na płuca. 

Znajomość jednak została zawarta. Z 
dałszej rozmowy młodzieniec dowiedział 
się, że jego towarzyszka ukończyła w Mo- 
nachium medycynę i bardzo pragnęła pra- 


o nastawienia do Kościoła katolic- 
"złej 8 0 A 

Komunikat ten, nieoględny i nie 
odpowiadający prawdzie, odbił się bar- 
dzo silnym echem wszędzie, tylko nie 
w Meksyku... Jest faktem niezmiernie 
znamiennym i wiele mówiącym, że żad- 
ne pismo meksykańskie nie powtórzyło 
„rewelacyjnego komunikatu „The New 
York Times“. 

Winni zbrodni morderstw na kato- 
likach Świeckich i księżach, nie zosiali 


Doktor“ 


cować w Berlinie. To nadzwyczajny zbieg 
okołiczności, bo on również po latach tę- 
sknoty za stolicą Rzeszy miał wkrótce ob- 
jąć tam posadę. Z dalszych zwierzeń naj- 
bardziej zaimponował mu posag panny, 
wynoszący 40.000 Mk, wraz z 10.000 Mk, 
otrzymywanymi w prezencie od wuja za 
zdanie doktoratu. Za te 10.000 chce kupić 
zamochód. Młodzi podobali się sobie i 
wkrótce się zaręczyłi. 

Po przejeździe do Berlina „Fräulein 
Doktor* udała się do pierwszorzędnego 
salonu samochodowego, wybrała auto za 
7000 Mk i wyraziła życzenie pojechania 
na próbę wraz z narzeczonym. W konsek- 
wencji pedpisała czek jako dr. E. C. To ją 
zgubiło. W kilka dni potem została aresz- 
towana. Sąd skazał ją za oszustwo i bez- 
prawne używanie tytułu doktora na trzy 
miesiące i dwa tygodnie więzienia, w rze- 
czywistości bowiem rzekomy doktor był 
boną do dzieci i posiadał całego majątku 
20 Mk. 


Nowe pola diamentowe w dżungli 


Minęło równe półtora 
prof. Jose de Quintated wyruszył z Cara- 
cas, stolicy Wenezueli, (Ameryka Połud- 
niowa, północno-wschodnie wyłoty pasma 
górskiego And), z wyprawą naukową ku 
dorzeczu Orinoca. Już na samym wstępie 
spotkała podróżnika nieprzewidziana, ate 
za to bardzo niemiła niespodzianka: zwer- 
bowani dla ekspedycji krajowcy zabrałi ze 
sobą swoje rodziny i wzbraniali się wyru- 
szyć bez nich w drogę. W ten sposób licz- 
ba uczestników zwiększyła się ze stu do 
blisko 250 głów, co ze względu na aprowi- 
zację wyprawy wcale nie było rzeczą po- 
żądaną. Także z Europejczykami, biorący- 
mi udział w wyprawie, Quintated nie miał 
szczęścia i musiał bezustannie zażegnywać 
powstające między nimi kłótnie. W dodat- 
ku przeprawa przez dżungłe była tak nie- 
słychanie utrudniona, że jaż po tygodniu 
połowa uczestników ekspedycji zbiegła. 
Pozosali wśród  niesłychanych trudów i 
krwawych wałk z Indianami, torowałi so- 
bie dalszą drogę w kierunku granicy Ko- 
lumbii. Nie było prawie dała, żeby który 
z członków ekspedycji nie padł ofiarą cho- 
roby, wycieńczenia lub zatrutych strzał 
nieprzyjacielskich. Zapas żywności 
czył się niepomiernie. wreszcie skończyło 
się także serum przeciwżmijowe. 


Profesor Quintated zrozumiał, że nie 


| zdoła osiągnąć wytkniętego celu: zbadania 


etnograficznego i kartograficznego kraju. 
Powziął więc postanowienie powrotu. Za- 
miar jego atoli napotkał na siłny opór 
reszty członków ekspedycji. Awanturnicy 
ci wzięli był udział w tej wyprawie, po- 
nieważ nęciła ich nadzieja znalezienia 
skarbów, nie chcieli więc wracać z profe- 
sorem. Jedynie dwaj białi towarzysze i nie- 
liczni krajowcy przyłączyłi się do podróż- 


kur- 


Chlieb dlaPolaków 


1. Poszukuje się chrześcijańskiej fir- 
my, która mogłaby nabywać terminowo 
5000 kg. szczeciny co dwa tygodnie. 

2. W większym mieście na Pomorzu 
można wykupić z rąk żydowskich kamie- 
nicę czynszową wartości 110.000 zł. (Ro- 
czny dochód 16.000 zł.) 

3. W większym wojewódzkim mieście 
niema chrześcijańskiej hurtowni mąki ry- 
żu, cukru, hurtowni szkła budowlanego, 
oraz hurtowni fornierów i dyłsty stolat- 
skiej. Pomoc w wyszukaniu lokali i w re- 
klamie zapewniona. 

4. W 40-tysięcznym mieście jednego z 
województw południowych można wyna- 
jąć od 1 stycznia 1938 roku l-pietrowy 
dom prawie w centrum (w chrześcijańskiej 
części miasta) za 450 zł miesięcznie. Par- 


ter po pewnej przeróbce nadaje się na 6 do 
8 lokali sklepowych. 

| 5. W okolicy tego miasta jest posada 
|dla lekarza, 320 zł 
' praktyka. 

6. Potrzebny jest pomocnik handlowy 


Kaucja pożądana, wynagrodzenie według 
umowy. 

7. W 34.000 mieście woj. południowego 
przejąć można zaprowadzony skład obu- 
wia za 5.000 zł. Bardzo dobry lokal w cen- 
| trum. Polskich składów w tym mieście 
| brak. | 

8. W mieście powiatowym koło Lwowa 
jest do przejęcia składnica druków, pa- 
pierów i przyborów kancelaryjnych. zao- 


roku, odkąd , nika i udali się z nim w drogę powrotną. 


Reszta ruszyła w dałszą drogę przez dżun- 
głe. Lecz niebawem i między czterdziesto- 
ma pozostałymi członkami ekspedycji pow- 
stały siłne tarcia, tak iż podzielili się oni 
ma dwa wrogie obozy. 

Pewnego dnia Anglik David, natknął 
się w pewnym wąwozie, zwanym „Doliną 
siedmiu diabłów“ na członka przeciwnej 
partii. W czasie sprzeczki David godzony 
został kamieniem w głowę. David podniósł 
kamień 


zaroślach. W obozie David kazał opatrzyć 
sobie ranę i pokazał towarzyszowi kamień, 
który ją spowodował. 
kamień, wyrwał mu go z rąk i zaczął się 
uważnie przyglądać. Z piersi jego wydo- 
był się niebawem okrzyk radości: ależ to 
złoto. 

Słowo to  zełektryzowało wszystkich 
ludzi, którzy jak szałeni pobiegli do wą- 
wozu, przez który przepływał strumyk. 
Całą noc trwały gorączkowe  poszukiwa- 
nia. Nad ranem jeden z uczestników wy- 
prawy wydał radosny okrzyk. Na dnie 
strumyka znalazł gniazdo z kamykami, w 
których rozpoznał diamenty. 

Tymczasem nadbiegli także ludzie z 
przeciwnego obozu, lecz radość była tak 
wielka, że zapomnieli już o wszelkich spo- 
rach i zabrano się wspólnymi siłami do po- 
szukiwania skarbów. 

Poszukiwania zostały uwieńczone pet- 
nym powodzeniem. Zabrawszy kruszcu 
złotego i diamentów tyle, ile potrafili u- 
dźwigać, ludzie ruszyli w drogę powrotną. 
Lecz prawie połowa z nich padła ofiarą 
chorób i żmji jadowitych. Reszta w zupeł- 
nym wycieńczeniu dotarła do miasta Cui- 
dad Bolivar, gdzie przede wszystkim za- 


patrująca wszystkie urzędy i instytucje 
samorządowe. Potrzebny kapitał 6.000 zł. 
Mógłby być też uczciwy fachowiec z kapi- 
tałem 3.000 zł jako wspólnik. Lokal jest 
obszerny możnaby zaprowadzić jeszcze 
galanterię itp. W branży tej brak Pola- 


miesięcznie, i wolna | ków. 


9. W miasteczku pod Brześciem bardzo 
potrzebny jest chrześcijański skład manu- 


z praktyką w branży korzennej i papiero- |fastury i galanterii. Jest lokal tuż przy 
|wej na stanowisko kierownika spółdzielni. | rynku. Pilne. 


10. W mieście powiatowym (15.000 
mieszk.) woj. łódzkiego jest bardzo po- 
trzebna chrześcijańska hurtownia kolo- 
nialna. 

11. Właściciel zakładu krawieckiego z 
pralnią chemiczną i farbiarnią, celem prze- 
niesienia się na Kresy lub do województw 
centralnych poszukuje wspólników i współ- 
pracowników. 


z ziemi i puścił się w pogoń za | 
przeciwnikiem, który jednakże przepadł w | 


Ten, zobaczywszy ; 


pociągnięci do odpowiedzialności, aai 
ukarani. A nawet dószło do takiego cy- 
nizmu, że np. władze administracyjne w 
Vera Cruz przerzuciły winę na... kato- 
lików. M. in. „stwierdziły“, że jeden z 
męczenników, Leonar Sanchez został 
poraniony przez samych katolików, jak 
czytamy w „Desde Mejico“. 

Kiedy manifestacje katolickie zaczę- 
ły się mnożyć, rząd meksykański ogra- 
niczył się do bardzo niejasnej deklaracji, 
starając się wy!tącznie o dobre nastro- 
je w prasie... zagranicznej. Przygniata- 
jąca większość kościołów pozostała na- 
dal zamknięta. Dziwić się temu nie moż- 
na. Wprawdzie bowiem u góry powie- 
dziano, że katolicy mogą czynić stara- 
nia w sprawie otwarcia kościołów, ale 
starania u dołu, u władz lokalnych, speł- 
zły na niczym. A nawet doszło do tego, 
ze np. w Vera Cruz gubernator zachę- 
cał komunistów, czy czynnie przeciw- 
stawili się akcji katolików, zmierzającej 
do otwierania kościołów. 
| Co najbardziej boli katolików mek- 
sykańskich, to fakt, że całe wychowanie 
młodzieży jest bezbożnicze, że muszą 
patrzeć, jak dziatwa maszeruje ulicami 
z „Międzynarodówką* na ustach i pod- 
niesionymi w górę pięściami, że mło- 
dzież składa przysięgę na sztandar czer= 
wono-czarny a nie na narodowy... 

Nie mniejszą troską katolików mek- 
sykańskich stanowi ożywiona akcja ko- 
munistyczna na wsi, niezmiernie inten- 
sywnie forsowana... z góry. 

Na czele partii komunistycznej w 
Meksyku stoi żyd, Herman Ladorde. W 
14-godzinnej mowie programowej, którą 
wygłosił Ladorde (dziewięć godzin mó- 
wiąc przed południem i pięć po połud- 
niu!), stwierdził, że Meksyk musi się 
złączyć najściślejszą unią z Sowietami, 
4 u siebie rozwinąć akcję komunistycz- 
ną we wszystkich warstwach, nie wyłą- 
czając armii. 

Rząd popiera wysiłki partii komuni- 
stycznej! Dłatego Ladorde mógł w tej 
„słynnej“ mowie otwarcie powołać się 
na prezydenta Cardenasa. 

Przyszło mu też zresztą łatwo, skoro 
n. p. minister komunikacji, gen. Mujica, 
oświadczył w swej pamiętnej mowie w 
Queretaro — powołując się, że mówi w 
imieniu prezydenta republiki —: „dyk- 
tatura proletariatu jest pożyteczną..., a 
międzynarodówka jest hymnem, który 
równie dobrze wyraża nasze interesy jak 
hymn narodowy“. 

Podobne oświadczenia złożyli nie- 
długo potem znani działacze meksykań- 

| scy: Vincente Lombardo Toletano na 
placu „del Toreo') i poseł Arnulfo Pe- 


rez (w pałacu sztuk pięknych), jako 
przedstawiciele inteligencji meksykań- 
skiej. 


Ta garść wiadomości, z najlepszych 
źródeł zaczerpniętych i potwierdzonych 
zeznaniami naocznych świadków, najle- 
piej obrazuje istotny stan rzeczy w Me- 
ksyku. 

Wiadomości, kolporterowane tu i 
ówdzie, trzeba oświetlać otwarcie. ten- 
dencja maskowania właściwej roboty. 


bezpieczyła sobie prawa do znalezionych 
skarbów. Dalsze finansowanie eksploatacji 
skarbów wziął w swoje ręce Bank Wene- 
zweli. 

Wiadomość © odkrytych polach dia- 
mentowych rozeszła się lotem b! skawicy 
po całym kraju, z którego rozpoczęła się 
masowa wędrówka do „Doliny siedmiu 
diabłów“ i sąsiednich okolic. 

Ameryka przeżywa znowu 
diamentową. 


gorączkę 


| 


a RE EREMIE OATS VEERE EEE 


13. W większym mieście woj. warszaw. 
Żv13. W większym mieście woj warszaw- 
skiego potrzebny jest technik dentystycz- 
ny. Dobra egzystencja zapewniona. 

14. W miasteczku pod Kaliszem jest 
do przejęcia jedyny skład galanterii za 
2.500 zł. Czynsz za lokal 10 zł miesięcz- 
nie. 

kok k 

Informacyj w powyższych sprawach u- 
dziela Związek Polski w Poznaniu ulica 
Skarbowa 5 m. 7 w godzinach od 10.00 do 
13.00, telefon 12-28. 

Petentów zgłaszających się po informa- 
cje listownie uprasza się o załączenie zna- 
czka pocztowego na odpowiedź, podawa- 
nie dokładnego adresu, oraz wysokości po- 
siadanego kapitału. 

Wymaga się również załączenie świad. 
|ezeń organizacyj społecznych lub zawodo- 


12. Gdzie może osiedlić się cholewkarz wych. 


Nr. 139 


„GŁOS“ 


Ting udzie 


Katolickie narodowe E SE PROJ 
mając dobro ogółu jak i kraju na uwa- 
dze, niemniej świadome groźnego niebez- 
pieczeństwa żydowskiego, dąży wszelkimi 
siłami do unarodowienia handlu, przemy- 
słu. rzemiosła i w ogóle wszystkiego, co w 
rękach mniejszości narodowej się znajdu- 
je. Żydostwo w naszym kraju prze najroz- 
maitszymi, częstokroć  najniewybredniej- 


szymi sposobami do opanowania  wszyst-| 
kiego. 
Świętym obowiązkiem zatem każdego | 


prawego Połaka katolika bez względu na 
stan i stanowisko. od inteligenta począw- 
szy. a kończąc na pracowniku fizycznym, 
kobiety czy mężczyźni, starego czy młode- 
go. wspólnymi siłami przeciwstawić stę dą- 
żeniom żydostwa. Bronią naszą w tej walce 
nie ma być gwałt, lecz legalne uświadomie- 
nie mas szerokich o tym  niebezpieczeń- 
stwie żydowskim. zaś najskuteczniejszą bro 
nią to legalnie przeprowadzony bojkot 
wszystkiego, co żydowskie. 

Pod tym właśnie hasłem koncentrują 
się dążenia wszystkich warstw polsko-ka- 
toliekiego społeczeństwa w czasie miesiąca 
grudnia br. Uroczyste Święta Bożego Na- 


i — iti LJIÓW 


nasuną myśl, że w dniach grudnia nie tyl- 
ko nikt zakupów w żydowskich składach 
nie poczyni, lecz ponadto dołoży wszelkich 
starań, by przygotowująca się akcja boj- 
kotowała w całej swej rozciągłości była 
przeprowadzana. 

Apelujemy zatem do tutejszego społe- 
|czeństwa, szczególnie 
|żonej współpracy 


z okolicy. do wzmo- 
akcji bojkotowej 
|przez samorzutne omijanie żydowskich 
składów. zerwanie z Żydami jakiejkolwiek 
|bądź łączności, uświadamianie 
złośliwych żydofiłów itd. Niech mie- 
siąc grudzień wykaże, że naprawdę 

|brzeskie społeczeństwo jest narodowe, 


w 


naiwnych 
wzgl. 
wą- 
że 
każdego życzeniem jest unarodowienie na- 
szych stosunków gospodarczych i że każ- 
demu prawemu Polakowi katolikowi zale- 
ży na tym. by Polska i wszystko. co pol- 
skie, należało przede Polaki- 
wi. 


wszystkim 


Hasło „Miesiąc grudzień bez żydów“, 
winien każdego zbudzić z dotychczasowe- 
go letargu bezczynności i obojętności dla 


sprawy narodowej i chorych na żydofil- 
| 


[stwo uzdrowić. Zatem do dzieła mieszkań- 


rodzenia w tym miesiącu niech każdemu cy Wabrzeźna i Rodacy z okolicy. 


Nowa mania powszechna — 
pęd za orderami 


W pewnych odstępach ujawniają się w | Polaka, a już w żadnym razie nie uprawia 


społeczeństwie odruchy masowe, dążące 
do jednego celu, podżegane jakby chorob- 
liwą manią naśladownictwa, częstokroć 
bezmyślnego jakby pod wrażeniem sugestii. 


Przypominamy manię gry w „Jo — Jo“ 
która nie dawno temu opanowała cały 


świat. 

Były to czasy, gdy ludzie skądinąd po- 
ważni bardzo i poważani, podczas najse- 
rialniejszej rozmowy wyciągali swoją uro- 
czą zabawkę i oddawali się jej z entuzjaz- 
mem godnym lepszej sprawy. 

Obecnie opanowała masy nowa mania: 
żądza za orderami i odznaczeniami. 

Nie tylko pąszczególni osobnicy, ale 
nawet czcigodne organizacje nawoływują 
do starań o uzyskanie odznaczeń za za- 
sługi. 

Nie było by w tym nic złego, gdyby ten 
apel został skierowany do tych, którzy is- 
totnie odznaczyli się kiedykolwiek czymś 
co zasługuje na wyróżnienie. Gdy jednak 
przystępuje się do tego masowo, „fabryku- 
je“ się nasamprzód urojone zasługi, sprawa 
staje się śmieszną a nawet szkodliwą, bo 
dyskredytuje z góry samodzielne starania 
tych, którzy rzeczywiście są godni hono- 
rów. 

Gdy atoli na każdym kroku, czy to 
w towarzystwie prywatnym, czy też na ze- 
braniu oficjalnym, słyszy się ciągle o legi- 
tymacjach, weryfikacjach, nostryfikacjach, 
odruch ten — w zasadzie słuszny i uspra- 
wiedliwiony — nabiera cech komizmu, sta- 
je się niepoważny i odstręcza przede wszy- 
stkim mających powody do domagania się 
słusznie formalnego uznania ich pra- 
cy dla dobra ogółu lub największego dobra 
wspólnego, niepodległości Ojczyzny. 


Bo kto wszystko nie roszczy sobie pra- 
wa do odznaczenia: ludzie, których cała 
zasługa polega na tym, że odważyli się za 
czasów niewoli mówić po polsku w rodzi- 
nie, a publicznie wtedy, gdy ich przypad- 
kowo nie słyszał jakiś mniej lub więcej 
wpływowy zaborca. Ludzie, którzy prag- 
nae może Polski w głębi serca, nie okazy- 
wali tego żadnym czynem, demonstrowa- 
li natomiast swoją lojalnością wobec zabor 
ców, wywieszając w dni galowe chorągwie 
o barwach narodowo-wrogich jaknajwięk- 
sze aż „zamiatały” chodniki, a nawet nie 
wzdrygali się brać osobiście udział w ofi- 
cjalnych obchodach naszych ciemięzców. 


Gdyby przynajmniej teraz po odzyska- 
niu niepodległości starali się naprawić zło, 
którym grzeszyli wobec Ojczyzny. i po- 
święcali się wydajnie pracy społecznej, 
lecz wolą siedzieć cicho, „by nie drażnić * 
żywiołu obcego a nawet towarzyszą w 
różnych cerelach i imprezach aby okazać 
swoją lojalność i zaskarbić sobie wgzlędy. 

Zaiste, nie jest to postępowanie godne 


POM 


do starania się o odznaczenie przez upo- 
śledzony w samej rzeczy majestat Rzeczy- 
pospolitej Polskiej! 


KRONIKA 


kalendarzyk 


Św. Katolic. 


Słońce 
e: S TAM 
wachód| zachód 


Data 
Miesiąc 


1| grudzień Eligiusza 1.22 | 15,43 
2 $ Pibiana 7,24 | 15,43 
3 Franciszka | 7,29 | 15.41 


WĄBRZEŹNO 


© Dziś pierwszy numer gazety na grudzień 
Kto nie zamówił ',Głosu Pomorza“ na nowy 
miesiąc, może to jeszcze uczynić w każdym u. 
rzędzie pocztowym, w biurze naszej admini- 
stracji lub u listonosza, by dostawa gazety nie 
uległa żadnemu opóźnieniu. 

© W związku z artykułem naszym w 
sprawie szerzącej się w naszym mieście de- 
moralizacji odebraliśmy wraz z 5 zł. go- 
tówki następujące pismo: 

„Niniejszym zasyłamy najserdeczniej- 
sze podziękowanie Szan. Redakcji „Głosu“ 
za umieszczenie naszego apelu, prosząc za- 
razem swoim wpływem dopomagać nam 
w walce z plagą jaka opanowała nasze mia- 
sto. Załączoną kwotę zł 5 prosimy przeka- 
zać dla biednych dzieci naszego miasta na 
gwiazdkę. 

Żony i Matki m. Wąbrzeźna 
Ofiarodawczynie możemy zapewnić, iż nie 
przestaniemy w wałce z deprawacją obycza 
jów w naszym mieście, i że niebawem wy- 
stąpimy z dalszymi rewelacjami w tej spra- 
wie. 

Kwotę zł 5 wręczyliśmy p. Sigurskiej, 

skarbniczce akcji dożywiania dzieci. 


KURS SPÓŁDZIELCZY DLA PRACOWNIKÓW 
SPOŁECZNYCH 


W czasie od dnia 5-go do 8-go grudnia 
br. odbędzie się w Wąbrzeźnie Kurs Spół- 
dzielczy dla Pracowników Społecznych. 
Otwarcie Kursu i ogłoszenie programu na 
stąpi w niedzielę dnia 5 grudnia o godzi- 
nie 9,30 rano w sali Domu Społecznego w 
Wąbrzeźnie. Kurs bezpłatny wpisowe 50 
groszy. Wspólne nabożeństwo dla uczest- 
ników kursu o godzinie 8.30. 

Zgłoszenia uprasza się kierować do 
kierownictwa szkoły żeńskiej w Wąbrzeżź- 


|jnie do dnia 3 grudnia br. 


© Zebranie powiatowe Stronnictwa Ludo- 
wego odbyło się wczoraj w sali p. Kostrzewy, 
Podczas zebrania wygłosił p. Wasilewski 


Z nastaniem 


posępnych dni grudniowych 


przebywa się najchętniej w miłym, ogrzanym 
pokoju i czyta gazetę. 
domu czeka niecierpliwie na tę chwilę, kiedy 
drogi jej mąż gazetę odłoży. 


jest to czas 


się dokładniej, 


korzyści. 


Ogłoszenia zamieszczone w „Głosie Pomorza" 


dochodzącym do najdalszych zakątków po- 
wiatu wąbrzeskiego i sąsiednich powiatów 
dają wynik najlepszy — — 


Romuald referat o położeniu gospodarczym w 
Polsce a w szczególności na Pomorzu. P, Kuler. 
ski z Grudziądza w obszernym referacie omówił 
sytuacją wewnętrzno polityczną w Polsce, a se- 
kretarz generalny Stronnictwa Ludowego na wo- 
jewództwo Pomorskie p. Kudliński 
organizacyjne. stronnictwa, 


sprawy 


© Kradzież roweru. W czwartek skradziono 
urzędnikowi pocztowemu p. Kallasowi 
który pozostawił w korytarzu mieszkania swo- 
jego na ulicy Pierackiego 8. Ślady prowadziły 
na ulicę Podgórną, policja prowadzi dochodze. 
nia za sprawcą. 


e Krateczki. 
dnia 30 bm.. 

— Malec Stanisław z Wąbrzeźna ukarany 
został za kradzież na 1 miesiąc aresztu bez. 
względnego. 

— Za kradzież garderoby, bielizny i róż- 
nych przedmiotów dalszych na szkodę Schulz 
Ernst z Książek Kaszyński Aleksander z Szym- 
bowic, doprowadzony z więzienia we Wron. 
kach, skazany został na 15 miesięcy bezwzgl. 
więzienia i 5 lat domu poprawczego, za ten sam 
czyn Gortatowski Jan z Kruszyń otrzymał karę 
S$ miesięcy bzzwzgł. więzienia. 

— Za kradzież roweru na szkodę Jana Tro- 


Wyroki Sądu Grodzkiego z 


|janowskiego skazany został Cukrowski Józef z 


Wąbrzeźna na 8 miesięcy więzienia bezwzgl. 

— Za kradzież koniczyny, lnu i tymotki na 
szkodę majętności Niedźwiedź, mieszkaniec tej- 
że wioski Cesek Wincenty skazany został na 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem na 4 lata. 

— Masłowski Józef z Wąbrzeźna za kra. 
dzież kur na szkodę Lewandowskiego Szymona 
otrzymał karę 4 miesiące bezwzśl. aresztu. 

— Mroziński Józet z Wąbrzeźna - Dworzec 
skradł na szkodę Skarbu Państwa węgle z piw- 
nicy restauratora na stacji kolejowej, za co u- 
karany został na 6 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem na 4 lata 

— Tobias Rottmann dostarczał do miasta 
nieczyste mleko, za co podyktowano mu 150 zł 
grzywny wzgl. 2 tygodnie aresztu. 

— Marchlewski Piotr z Trzcianna złakomił 
się na buraki majętności Sosnówki, co mu przy. 
sporzyło 2 miesiące aresztu bezwśzl. 


© Sekcja bokserska przy tutejszym Sokole 
od dłuższego czasu już wykazuje wzrastającą 
żywotność 


Jest to zrozumiałe, gdyż bokserzy tutej- 
szego Sokoła w przededniu spotkania na ringu 
z bokserami Sokoła toruńskiego, które nastąpi 
prawdopodobnie 19 grudnia br. i będzie niezwy- 
kłą atrakcją dla licznych zwolenników tego 
sportu. 


W ubiegłą niedzielę bawił w Wąbrzeźnie 
specjalny trener z Toruna p, Skałecki, trenu. 
jąc i udzielając rad członkom sewc. boks. 

Ostateczny skład „ósemki” nie został jesz- 
cze definytywnie ustalony, nastąpi to wkrótce, 
po dokładnym ustalenig który z zawodników 
wykaże sę ajlepszą formą, co też natychmiast 
podamy w naszym piśmie Bar. 


© Z srebrnego ekranu. Ostatnio wyświet- 
lana wiedeńska operetka filmowa pt. „Tylko 
Ty“, wzbudziła słucznie wielkie zainteresowa- 


w którym każde ogłoszenie czyta 


czas pierwszych zakupów gwia- 
zdkowych, a więc także DOBRYCH 
INTERESÓW, a dla kupca jest to czas, w 
którym reklamowanie się 
w „GŁOSIE POMORZA" 


TIWET | 


Wtedy gospodyni 


przynosi dużo 


nie, wyświetla kino „SŁOŃCE' chlubę polskiej 
znaczeniu. Dobór świetnych artystów z nową 
„świazdą* — Hortensją Raky — na czele był 
bardzo trafny. Urocza blondynka H. Raky 
swą świetną grą' naturalnym i śmiałym podej. 
ściem do swej roli i nieporównaińe miłą urodą 
zdobyła ogólną sympatię. Niewątpliwie wszy- 
stkie filmy nakręcone z jej udziałem, cieszyć się 
będą niezwykłym powodzeniem. 

Od czwartku dnia 2 bm. na ogólne życze- 
„SŁOŃCE chlubi polskiej 
TRĘDOWATA" 
Heleny Mniszek. 

W roli tytułowej Fr. Brodniewicz i Bar. 
szczewska. Jest to okazja z której niewątpli. 


wie skorzystają wszyscy 


nie, wyświetla kino 


kinomatografii, film pt 


według rozgłośnej powieści 


ci, którzy dotąd napra 


wdę tego polskiego filmu nie widzieli. 


©Z dniem ii listopada ukonstytuowało się 
Akademickie Koło Wąbrzeźnian przy U. F., w 
łonie AKP. Koło w czasie wakacyjnym między 
15 grudnia a 10 stycznia wygłosi szereg refera- 
tów z dziedziny medycyny, historii, prawa itd. 
Szczegółowe sprawozdanie w przyszłości. 


z POWIATU 


NIEDŹWIEDŹ. 

— Zebranie Katolickiego Stowarzyszenia 
Ludowego. W ubiegłą niedzielę odbyło się łu- 
stracyjne zebranie z wyborem nowego Zarząda. 
Zebranie zwołał ks. administrator Słojkowski, 
przybył na zebranie prezes okr. I Wąbrzeźno, 
Zieliński Alojzy, oraz pp. Mądraszewski Jan i 
Romanowski Franciszek. 

Zebranie zagaił ks. administrator, w zatsę. 
pie chorego ks. dziekana łowickiego, poczym 
członek Kat. St. Lud. Zieliński deklamował 3 
wiersze: o Chrystusie Królu, następnie przema- 
wiał prezes okr, I Zieliński A. który wskazał 
chlubną przeszłość Katolickiego Stronnictwa 
Ludowego na Pomorzu w walce ze zaborcą. 
Dużo pracy poświęcali Przewiełebni Księża w 
tych właśnie Stow. W zakończeniu swego prze- 
mówienia złożył hołd za pracę dla dobra K. St. 
L. na Fomorzu choremu księdzu dziekanowi 
Łowickiemu. 

Przemawiali jeszcze ks. administrator jalko 
asystent kościelny, pp. Mądraszewski, Romano. 
wski' Skocki, Siczech, Balicki i Feliks Ło- 
wicki. Następnie wybrano nowy zarząd, ponie- 
waż ustąpił w niedzielę stary zarząd. Na pre- 
zesa wybrano Szczecha Wincentego, sekr. Skoc- 
kiego skarbnika Majszaka, ławnikami Balickie- 
go i Grabowskiego. Na zakończenie przemawiali 
ks. administrator i prezes okr. I którzy dzięko- 
wali za rzeczowy wybór i życzyli błogosławień- 
stwa Bożego w pracy. Śpiewem „Boże coś Pol. 
skę“ zakończono harmonijne zebranie. 


WIELKIE RADOWISKA. 

— W sobotę dnia 4 grudnia obchodzi Bra. 
ctwo św. Barbary swój doroczny odpust. Fo- 
rządek nabożeństwa jest następujący: 

W piątek o godzinie 5 po południu uroczy- 
ste nieszpory. W sobotę o godzinie 7 roraty, o 
śodz. 9 wotywa do św. Barbary, o godzinie 11 


suma i kazańie. Następnie odbędzie się przyję. 
cie nowych członków do Bractwa św. Barbary. 
Po południu o godzinie 2,30 uroczyste nieszpo- 
ry zakończą odpust. 


Księża będą słuchać spowiedzi piątek | 
po południu od 3 do W sobotę przed połud 


niem od 7 do 12. Podczas wotywy 


Y RUCH TOWARZYSTW. | 


Związek Rezerwistów — Kało Wąbrze- 


5 


i sumy odbę_ 


i S źno. arte a 2 gr 437 r a a . 
dzie się kolekta na rzecz Bractwa św. Barbary. W czwartek vinin 2 -GOWONA SEK 0 uż wW niedziel 5 rudnia 
godz, 20 odbędzie się zebranie Koła Z. R. : 
, » T T U > 
GOSTKOWO | w arta Pracy map j- Uprasza się o s du. A Ś SiS ea asi 
bę: $ i rzybycie wszys zarwistów i > a św. Mikołaj przybędzie już w niedzie- 
Ślub byłego wychowanka gimnazjum wą- I ycie w tkich d 2 wistów, zamie- | dali 5 o i À X : if yt 
z ; EA i zkujé 'h na terenie Wąbrzeź ie vyż-| e dnia 5 grudnia. Komunikat odebrany 
brzeskiego. W sobotę dnia 27 listopada br. od SZKUJĄCYCH na TZM ąbrzeźna ł powyz- | 3 n skt z > ji 1) 
e <a à ) szé zebranie Zarzad. wzywa 1 prosi, by wszyscy mieszkańcy na- 
był ślub w tutejszym kościele parafialnym WST NAK Z Agi, 
5 Ad Keni RERE | 'szego grodu zebrali się o godzinie 15,30) w 
inżyniera roinictwa p. Adama entzera, bylego | j : > 1: é; 
p- , a BACZNOŚĆ „SOKOLI sali „Dworu Wąbrzeskiego*. dokąd przy- 
ucznia gimnazjum wąbrzeskieśo, i p rystyny | > F z 3 : - 
: Aa 7 i y 7 | Miesięczne zebranie odbędzie się w czwartek bywa św. Mikołaj. 
W asikowskiej, śp. Jana Wąsikow skiego d > d b d > lokal 
zm - ,.|dnia 2 6 a br. godzinie 20,00 + alu p.! r e tas , - 
śr, Klementyny: z Jankowskich, absolwentki| o n A ema nia br. o godzinie 20,00 w lokalu p | Z okazji tej skorzysta Ochronka im. 


f Z ' ażnyc aw przyby- Denn aak . RE 
przemówił | (95trzewy. Z powodu ważnych spraw przyby Dzieciątka Jezus i urządza swój doroczny 


rzeczoych 


WSH. w Po 


zi na 
L TREES kadę Łecowai u NOLS wszystkich członków konieczne . popis: a więc będą śpiewy. deklamacje. 
Rado wisi nego. Następnie doko Zarząd | [tsen inscenizacje i przedstawienie pt. 
nał obrzędu ślubnego w asyście ks. dziekana y ` : „Gwiaździsta Noc”. Po tej części wieczoru 
Prabuckiego. Po ślubie rodzice młodego pana | Powiatowe Koło Związku Inwalidów |na salę wtoczy św. Mikołaj swój wielki 
no. Tadeuzowia Kesiz tówie podejnowai Boz | Wojennych R, P. Zebranie miesięczne odbędzie |wóz z podarkami., którymi obdarzy wszy- 
nych śości w pieknym dworze w Lipniczkach. |” * ™ niedzielę dnia 5 grudnia w lokalu p. Mar- stkie dzieci. Rodzice.chcący sprawić swym 
Podczag aay odorstano tółograniy u diana | kuszewskiego o godzinie 14,00 po poł. Ze wzgl. |dzieciom miłą niespodziankę. niech złożą 
nii w Babie koło 156 w tem kaki z zagrani- |” ważność obrad obecność członków koniecz- | |paczki do niedzieli 5 grudnia godziny 12 
na. Zarząd | |w południe na ręce Siostry Ochroniarki w 
POMOC ZIMOWA Rozgołśnia Pomorska otrzymała dziś | Przytułku Starców. — Próba generalna w 


wiadomość, nadaną z nieznanej stacji na- piątek o godzinie 15.00. 
dawczej, z której wynika iż do Wąbrzeź- kok xk 


Kto i ile będzie płacił na Pomoc Zimo- 
wą? W Ministerstwie Opieki Społecznej odbyła 


się ostatnio konferencja prasowa, dotycząca po. 


Giełda zbożowa 


Płacono złotych za 100 kg. 


mocy zimowej, 


Po przemówieniu ministra Kościałkowskie. f , 
go podano do wiadomości następujące normy Ziómioniody Bydgoszcz Krowy: Dla każdego coś ładnego; 18,10 Program 
świadczeń które zostały opracowane wspólnie 29, 11. g rtea pełnomięsiste . 64—70 'na Jutro; 18,15 Koncert solistów; 18,40 
świadczeń, s AD uczone mięsiste . . . . . .  50—60| Kult św. Barbary (odczyt): 18,50 Wiado- 

zyjęt z przedstawicieli świat cY; 7 ; 4 À y Eei ACO 
od fi OE bakea Ý gi A 1... 23,25—23,50 | 22,25—22,50 nw areo zz odżywiane oł mości sportowe z Pomorza: 23,00 Muzyka 

P i PEROU handlowe onosi opłaty Pezenica 28,50—28,75 | 27,50—28,00 iis A ART 22—830 | taneczna z kawiarni „Dwór Artusa w _To- 

ii de dogori ken? i | . |Jęczmień brow: 21.75—22,75 | 22,00—23,00 | Buchajes runiu. 
odpowiednie do kategorii wykupionego świa- | y ień jednolity | 19,50—20,00| 19,75—21,00 | Wytuczone pełnomięsiste 56—80 
PO EOE EE OCENĘ 21,26—21,0| Ln] rane mi o r: Oo a 

Przedsiębiorstwa opłacają świadczenia Re : oR ? : ietuczone, dobrze odżywiane starsze 40—46 

epak e sai spina i i 3 
obrotu w wysokości 1 do 3 pro mille obrotu za Reopaik crzżożć apps zk 56,00—58,00 | Miernie odżywiane zek 0, s mJ LOSZŁR W $ e 
K . . , K TSE wł 
oj sea tające w stosunku służbowym Koki 7,00—78,00| . 77,00—80,00 | Świnies » na zmiana 
soby pozostające w M | Gorczyca 36,00—38,00 | 36,00—38,00 | Pełnomięsiste od 1 d N i 
lub najmu pracy, op odatkują się w stosunku do Siemie lniane 46.00—49,00 49.00—52.00 = wał r fop à 20 do 150 kg. ży. 94—100 wW rzą zie iemiec 
: z PC — Ż ew , , , "m M | ROAR EOS SYNA (20 
zarobku i opłacają składki miesięczne za Po- | pejuszka 00,00—00,00 | 23,00—25,00 | Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. ży BERLIN. Kanclerz Hitl zyczynił 
średnictwem swych pracodawców. Skala świad- Wyk 00 wej wagi . . . . « Q . . . + + +  88—92] . À RS 7 OPADY 
czeń z tego tytułu od miesięcznego dochodu Gaii la agawy p =» Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej się do prośby prezesa Banku Rzeszy i mi- 
a 160o, S SS aT och polay 00—24. ,00—25, wagi . . 1 » » 2 + sieitedegiewansy 12—80 |nistra gospodarki Schachta i zwolnił go z 
netto wynosi w ciągu 3 pgp ` Groch Viktoria 23,50—25,50 | 24,50—26,50 | Maciory i późne kastraty . .... „ana 6-88 i dak gospodarki Prus i Rosy 
A e A s a: ud M 2 O AA Groch Folgera 23,00—25,00 | 24,00—25,50 | Jałowice: Jednocześnie Hitler mianował. sakretarsa 
e do Toni są wóz sg: lén i ół G od Łubin niebieski 18,00—13,50 = Tuczone mięsis. + + uran. 64—68 stanu w min. propagandy Waltera Funka 
proc, ad. 801 do 1.4 zd jec pot proc. © |Łubin żółty 13,50—14,00 T Nietuczone dobrze uusywiane 46—52 | ministrem gospodarki Prus i Rzeszy z tym 
1.201 do 2.500 zł dwa proc,, od 2.500 zł wzwyż Koniezyna szwda. Aa: AR) Miernie odżywiane estoler  38—44 3 805] > żeszy Z ty 


że stanowisko to obejmie min. Funk z 
dniem 15 stycznia 1938 roku. Do tego cza- 
su, kierownictwo tego resortu powierzył 
kanclerz premierowi gen. Goeringowi. 


cztery proc. 


Osoby opłacające osobisty podatek docho- 


Koniczyna czerw. 
Koniczyna biała 


wy, jak np. lekarze, adwokaci, właściciele nie- 


di 


Kacik radiowy 


ponoszą świadcze- 


ruchomości, rentierzy 1 Mni, STY FE " ZĘ ` 
nia od pół d> 6 proc. POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ- | CZWARTEK, dnia 2 grudnia 1937 r. 
Świadczenia te płatne są jednorazowo lub SKIE. 11.16 Dziecięce obrazki: 13.00 Żywie- FATALNY WYBUCH BENZYNY 
v ciągu 5 miesięcy na podstawie złożonej dekla. Poznań, dnia 26, 11 1937r nie krów: 13.10 Dla każdego coś ładnego: ASUNCION. Na dwóch barkach, wio- 
adi Płacono za 100 kg. żywej wagi. 18.10 Program na jutro: 18.15 Morski |zących benzynę na rzece Paragua, wybuchł 


Świadczenia od lokali będą miały charakter 


pomocniczy, to znaczy osoby, opłacające świad. 
z tytułu posiadanego świadectwa prze- 


lub osiągniętego obrotu względnie 


czelia 
mysłowego 
dochodu, są zwolnione od świadczeń z tytułu po- 


siadanego lokalu. 


Woły: 


Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgo- 


WG! sure zamieci Bolo eA 64—68 
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3. 56—62 
Mięsiste tuczone starsze 46—52 


Miernie odżywione 38—44 


przegląd gospodarczy; 18.25 Angielskie 
piosenki marynarskie; 18,40 Wiadomości 
sportowe z Pomorza, 18,45 Lekcja języka 
polskiego z Katowic; 23.00 Tańczymy. 


|PIĄTEK, dnia 3 grudnia 1937 r. 


11.40 Nastroje nocy w muzyce: 13.00 


pożar. 12-tu ludzi załogi poniosło śmierć. 


Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpow.: 

Aleksander Ledwochowski Wąbrzeźno - Pom. 

ul. Pierackiego 1ia. Druk.: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki Wąbrzeźn» - Pom. 


o Z W ANI piros a OGEOSZENIE najiad miej SZE OCZY 


We wtorek, dnia 7 grudnia 1937 r. 
odbędzie się w Wąbrzeźnie 


jarmark 


na konie i bydło 


Franciszek Litwin mający kancelarię w Kowalewie 
ul. M. J. Piłsudskiego nr 23 podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 7 stycznia 1938 r. o godz. 9.tej 
przystąpi do opisu nieruchomości Golub rola tom 
XI karta 124, do której skierowana została egze- 
kucja w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 
2.716,31 zł. z % %, i kosztami przypadającej wie- 
rzycielowi Państwowemu Bankowi Rolnemu oddział 
w Grudziądzu od dłużnika Bolesława Gumińskiego 
zam. w Golubiu i wzywa wszystkie osoby nie uczest- 
niczące w postępowaniu, aby przzd ukończeniem o- 
pisu zgłosiły swoje prawa do wymienionej nierucho- 
mości lub jej przynależności, jeżeli prawa tych osób 
stanowią przeszkodę do egzekucji. 
Dnia 27 listopada 1937 roku 
(—) LITWIN, Komornik. 


nie zwrócą na siebie uwagi jeśli 

cera jest zaniedbana. Radzimy 

stale używać doskonałego Pudru 
Antiba, który konserwuje cerę. 


Do nabycia w każdym większym składzie aptecznym 
Skł. gl: Przem. Handl. Zakł. Chem. Ludwik Spiess i Syn S. A. Warszawa 


Wokresie przedawiazdkowym 


DM DRK M YE DM SRE 


Burmistrz 
(—) Schwarz 


Koń roboczy 
(wałach) dobry pod gwaran- 


Sygnatura: Km. 436 í 762/37 ryś Ogłoszenie 
WEZWANIE 


Grodzkiego w  Kowalewie 


Komornik Sądu 


PESZEK 
Franciszek Litwin mający kancelarię w Kowalewie drobne cją na sprzedaż OCH R WZ sA: 
ul. M. J, Piłsudskiego nr 23 podaje do publicznej Samulczyk Wąbrzeźno E X 
wiadomości, że dnia 20 grudnia 1937 roku o godzi. Polna 15 wybud. tel. 46 iwe ZA 
nie 10,00 przystąpi do opisu i oszacowania nieru- z 3 Za oł M à s 
choniości Szewa tom I wykaz L, 1., do której skie- do 10 słów Kowala A a winien każdy kupiec specjal- 
rowana została egzekucja w poszukiwaniu wierzy- dobrego (mechanika) pole- Ś Sx nie zwrócić uwagę na wartość 
telności w kwocie 27.616,67 zł i 1.207,70 zł i ko- cić mogę (najchętniej na ta SA o ł o i 
sztami przypadającej gie a pipni Skar- kosztuje 1 zł folwark) Ua g szenia. 
bowemu w Wąbrzeźnie i Sądowi Grodzkiemu w | Samulczyk Wąbrzeźno Yy ; = 
Kowalewie od dłużnika Alfonsa Górskiego zam. FEBE SYTA! Polna 15 wybud. tel, 46 kania Ogłoszenia umieszczone w tym 
w Szewach pow. Wąbrzeźno, i wzywa wszystkie A okresie przynoszą bezwzglę- 


i) 


50 zł nagrody 
wypłacę za odnalezienie 
skradzionego mi w dniu 29 
listopada br, roweru firmy 
„Royal“ rama czerwona, 0- 
bręcze żółte 
Kallas listonosz 
Wąbrzeźno 


PU. 


osoby, nie uczestniczące w postępowaniu, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wy- 
mienionej nieruchomości lub jej przynależności, 
jeżeli prawa tych osób stanowią przeszkodę do 
eśzekucji, 
Dnia 17 listopada 1937 roku. 
(—) LITWIN, komornik, 


Rozpowszechniajcie „Głos Pomorza” 


NA 


dnie najwięcej korzyści, 
przez ogłoszenie do klienta 
w dniach 3, 10, 15, 17, 22 
i 24 grudnia 
wydajemy specjalne 
wydania przedświąteczne 
„Głosu* w powiększonym 
nakładzie i objętości. 


Pokój 

umeblowany Zaraz do wy- 

najęcia Mestwina 8 
drugie piętro 


Kupuję 
żywe indyki 

płacę za 1 kg 1 zł 
E. Goetz - Wąbrzeźno 


W środę, dn. 1 XII o godz. 8.30 w czwartek, dn. 2 o godz. 8.30 Į 
Niespotykane dotąd emocje! 


Skamieniały las 


Dzieje mężczyzny, którego złamane serce poznało całą prawdę o kobietach 
W rol. głów. Leslie Howard oraz Bette Davis 
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Ne 


I o 
> 


KINO 


dźwiękowe 


Kupiec szukający rynku zbytu winien 
dać ogłoszenia w tych dniach. — 
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